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Tylko kilka dni. Tylko kilka dni.

Dziś powtórzenie programu otwarcia
o godzinie 4-ąi ps^slasdnia I 8.1S wiecz.

Olbrzymi program największych strakcyj 1 sensacji cyrkowych srai 
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Detegdci z Polski na czerwony kongres
wydani w ręse wfadz polskich.

W A R S Z A W A ,  6. 4. P o l ic ja  n ie  
m ieck a  o d s ta w i ła  do  g ra n ic y  po l
skie j  w  Z b ą s z y n iu  u c z e s tn ik ó w  
„ k o ifg re su  c h ło p sk ie g o "  w  Berlin ie , 
k tó rz y  p rzy b y l i  do  N iem iec  b ez  
p a sz p o r tu .

U c z e s tn ic y  k o n g re su  p rzy b y l i  do 
W a rs z a w y  i zosta li  p rzez  w ła d z e  
b e z p ie c z e ń s tw a  o r r - s łu c h a n i '

J ak  w y n ik a  z ich zeznań ,  k o n 
gres  c h ło p sk i  o d b y ł  s ’ę w  Berli- 
n  e w  o s ta tn ic h  d n ia c h  m a rc a  z po 
le c e n ia  N o m in te rn u .  P rz y g o to w a 
n ia  o rg a n iz a c y jn e  t rw a ły  p rz e z  6 
m iesięcy. K o n g res  z g ro m a d z i ł  p rze  
szło 200 osób  z 1 p a ń s tw .

L is ta  d e le g a tó w  po lsk ich ,  k tó -  
■zy p rz y b y l i  do B erl ina  b ez  p a s z 
portu  b rzm i:  S ern ion  Ł a z a rc z y k  z
B rzes tow iczow a p o d  G ro d n e m , ro l 
n ik  n a  1 i p ó ł  ha; D o ro ż e w ie c o w a  
A n n a  z D o b ro w la n  p o d  D ro h o b y 
czem, córka  g o s p o d e rz a  n a  4 ha; 
vS03zner Józef z M ie c h o w a  pow. 
L ub ar tó w , ro ln ik  n a  1 m ord?e ;  So- 
chaj J a n  z S za tkow iec ,  pow . iłża, 
d ro b n y  ro lnik; Z im n o w ło d e c k i  M - 
cha ł  ze  wsi L a d o ru c h le b ,  pow . K o 
to, ro im k  n a  9 m o rg ach ;  W iś n ie w 
ski T o m a s z  z S ied lisk ,  pow . R z e 
szów n a  ! m erd ze ;  C h y b o w sk i  A - 
'e k s a n d e r  z Białej P a d lz sk ie j ,  w ła ś

OSZCZĘDNOŚĆ MIN. SPRAW  
“ ZAGRANICZNYCH.

WARSZAWA, 6. 4. (wł.) Mini
ster spraw zagranicznych, Zaleski 
wydał okólnik, wskazujący na ko
nieczność oszczędności w budżecie. 
W tym celu zdecydowano ograni
czyć w miarę możności przesunię
cia na placówkach konsularnych i 
d yploma tycznych.------ --—i.

Kupcy występują 
przeciwko nadzorom 

sądowym.
W ARSZAW A, 6.4. (wł.) Do mi

nistrów sprawiedliwości i przemy
słu i handlu zgłoszony ma być me- 
m orjał stowarzyszeń kupieckich, w 
sprawie nadzorów sądowych. K up
cy protestują przeciwko zbyt częste 
mu ustanawianiu nadzorów i doma
gają się wydania nowej ustawy w 
tej sprawie.

ciciel d o m u  z o g ro d e m  i u rz ę d n ik  
p ry w a tn y ;  S z e w c z u k  P o l ik a rp  * 
K rz e m ie ń c a

W sz y sc y  a re sz to w a n i  b ę d ą  od-

W A K b Z A W A ,  6. 4. (wł.) Dziś 
odbyło się w W arszawie otwareie 
zjazdu sto ... M,,yszenia urzędników 
państwowych przy udziale delega
tów z całej Polski.

W uroczy stem otwarciu zjazdu 
wzięli udział: prem ier Sławek, mmi 
ster P rystor, min. Car, oraz urzędni 
cy niektórych ministerjów. Ponad
to marszałek Piłsudski nadesłał de-

W A R S Z A W A ,  6. 4. Mimisterjum 
sprawiedliwości opracowało już da
wno oczekiwaną ustawę o wywła
szczeniach nieruchomości osób pry 
watnych na rzecz miasta, państw a i 
wojska.

U stawa ta  zastąpi cztery obowią 
żujące dotychczas ustaw y zaborcze, 
przestarzałe i nie uwzględniające 
nowych warunków życia.

Między innemi ustaw a usunie 
dziwny stan prawny, k tóry  istniał 
na Kresach wschodnich. W  myśl o~ 
bowiązującego tam prawa, dom usta;

W A R S Z A W  A , 6. 4. Zdarza uę  
często w aptekach i w składach 
aptecznych, iż otrzym ujem y specy
fik nieświeży lub zniszczony.

Ileż to razy otworzywszy tubką 
z wazeliną, czy kremem piękności, 
znajdujemy tam  coś, co me tylko 
nie da się użyć — ale naw et pową
chać.

N aturalnie biegniemy z awantu
rą do aptekarza czy składnika.

Stop! Znalazł się już tak i kłijt& t 
k tó ry  .nietylko po3zędł z awanturą 
ale naw et zaskarżył ap tekarza  do 
sądu.

Sprawa przeszła przez wszyst
kie instancje i wreszcie eąd n aj wyż 
szy ustalił, iż aptekarz nie jest od
powiedzialny za gatunek specyfiko 
i że o zły tełwar skarśydj można fir
mę, które musi być wymiemona &a 
opakowaniu każdego specyfiku*

staw ien i do sw o ich  m iejsc zam iesz  
kania i b ęd ą  od p ow iad ać są d o w 
n ie za  n ie leg a ln e  przekroczen ie gra 
nicy.

peszę powitalną, życząc zjazdowi 
owocnej pracy. Odczytanie depeszy 
marsz. Piłsudskiego przyjęte zosta
ło hueznemi oklaskami.

Dziś obradowały podkomisje 
techniczne zjazdu, jutro rozpoczną 
się narady nad spraw ą poprawy by 
te  urzędników i innych postulatów 
urzędniczych.

VENIZELGS PRZYJEŻDŻA 
IX) WARSZAWY.

śWIEDBN, 6. 4. „Neue Preie Piea 
»e“ donosi z Aten, że Yenizelos w  
niedługim czasie prawdopodobnie 
przybędzie do Wiednia i do Warsza
wy. Pragnie on spotkać się z przed
stawicielami rządów austrjackieąe 
i polskiego, ponieważ podczas ostoi 
mej swe^ podróży po Europie aie 
odwiedził ani Wiednia ani Warsza
wy.

GROŹNA BURZA 
NA ATLANTYKU.

N AN TES, 6. 4. Na wybrzeżach 
Atlantyku szaleje gwałto wna burza. 
Łodzie rybackie z wielkim trudem 
wracają do portów. Z morza syg»«r 
listują cały szereg wypadków.

Dwuch m arynarzy utonęło.

Hovsy lekst katechizmu
dla kafoIlKów całego świata

C ITTA  D EL VATICANO, 6. 4. 
K ardynał Gasparri z polecenia ojea  
świętego opracował nowy tekst sa- 
tecłnzmu, jaki zastąpi dawny, opra 
cowany przez kardynała Bellarmi- 
no około 300 la t temu.

Dotychczas nietylko znaleźć moś 
na było pewne różnice w nauczaniu 
katechizmu w poszczególnych kra
jach, ale nawet w poszczególnych 
djecezjach. Wobec tego nasuwała 
się konieczność opracowania, nowe 
go tekstu obowiązującego dla wszy. 
stkich katolików całego świata.

P raca kardynała Gasparri ego 
zostanie ogłoszona drukiem stara
niem d rakam i watykańskiej, k tóra 
w ydrukuje nowy tekst katechizmu 
we wszystkich językach.

Młoda dziewczyna
narzędziem oszustwa.
P G Z N A N ,  6. 4. W b a n k u  ziem  

stw a k re d y to w e g o  u s i ło w a n o  p o p e ł  
nić p o w a ż n ie js z e  o szu s tw o  prze* 
p rz e d s ta w ie n ie  z le cen ia  d o  w y p ła 
ty 17.600 z?., p o d p is a n e g o  przez
k o n tro le ra  b a n k u  n a  r a c h u n e k  sfia  
go w an e i  f irm y  b u d o w la n e j  ,K. Ur
b a ń s k i" .  Z le c e n ia  to  p r z e d s ta w ia 
ła  w  b a n k u  m ło d a  d z iew czy n a ,  k tń  
ra, j a k  się p ó ź n i- j  o k aza ło ,  już po  
p rz e d n ie g o  d n ia  tak ie  s a m e  zleca 
n ie  p rz a d s ta w i ła  w  b a n k u  „K w iloo  
ki i P o to c k i” , o p ie w a ją c e  na prze
sz ło  18 ty s ięcy  z ło tych .  O stroż
ność urzędnika b a n k u  ziem stw a  kra 
d y tow ego ,  który o t rz y m a ł  zlecen ie , 
za p o b ieg ła  w yp łacie . P o licja  j®i* 
■aa tro p ie  sp raw ców .

0 wywłaszczeniu ziemi dla państwa, miasta i wojska.

Skąd aptekarz
c o  s i ę  kryje w tubce.

wiony na cudzym gruncie, nie jest 
traktowany jako nieruchomość. Z 
tego powodu nie można go wywła
szczyć na mocy ustawy o nierucho
mościach.

Bardzo ważną inowacją będzie 
wprowadzenie komisyj szacunko
wych, które oceniać będą wartość 
wywłaszczonego abjektu. Dotych
czas oznaczenie ceny Wio dowolnein 
prawem kupujących. Poza tera usta 
wa ogranicza liczbę wypadków, w 
których wywłaszczenie musi być do
konano.

może wiedzieć,
Ponieważ jednak, niestety, naby

wamy przeważnie specyfiki zagra
niczne, więc...

Szukajcie wiatru w polu.

Hindusi kładą się na szyny  
kolejowe.

BO M B A Y , 6. 4. W czorajsze roz 
m ch y  w ieczorn e przyś; ieazy ły  za 
p ow ied zian ą  na lin jach  k o lejow ych  
akcją n iep o słu szeń stw a  cyw iln ego .

N a odbytem  dziś  w iełk iom  ze- 
braniujfpracow ników , kolejow ych  po  
stan ow ion o sp ara liżow ać ruch k o le 
jowy, przyczem  niektóra grap y ©- 
trzym ały p o lecen ie  k ład zen ia  się  na  
torach k o lejow ych  przed n a ch o d zą 
cym i pociągam i.

W akcji n iep osłu szeń stw a cy
w iln ego  na k olejach  m a w ziąć  wr 
d z ia ł ok o ło  7 tys. ochotn ików .

Zjazd urzędników państwowych w Warszawie.
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Oimia stosunków polsko-niemieckich w prasie zagranicznej.
Zlikwidowanie wojny celnej 

polsko - niemieckiej, ratyfikacja 
likwidacyjnej umowy Łaskiej mo 
gą się przyczynić w pewnym stop 
niu do polepszenia w przyszłości 
stosunków, istniejących dotych
czas między Polską a Niemcami, 
a które — nie z winy Polski -— 
pozostawiały dużo do życzenia. 
Aczkolwiek propaganda nie
miecka starała się oświe
tlać te stosunki pod kątem widzę 
nia nacjonalistycznych interesów, 
kół zainteresowanych i dążyła 
świadomie do fałszowania rzeczy 
wistości w celu urabiania opinii 
zagranicą, to jednak okazało się, 
iż pokojowe i rzeczowe tendencje 
polityki polskiej znalazły spra
wiedliwą ocenę na Zachodzie.

■ Czytamy więc np. w bardzo 
poczytnym dzienniku holender
skim „Het Volk", organie partji 
socjalistycznej, następujące zna
mienne uwagi na temat stosun
ków polsko - niemieckich, które 
nasunęło temu pismu zakończe
nie wojny celnej polsko - niemiec 
kiej i ratyfikacja haskiej umowy 
likwidacyjnej:

„Przed wojną, pisze „Het 
Volk" (25.111), przeciętny nie
mi ee uważał polaka za oby watela 
2-ej klasy. Y/ynikało to z ogólne
go nastawienia polityki niemiec
kiej. Obecnie w Polsce znajduje 
się blisko miljon obywateli, któ
rzy w r. 1914 byli jeszcze obywa
telami niemieckimi. Większość 
ich mieszka na terytorjum  t. zw. 
korytarza pomorskiego, uważane 
go przez wielu jeszcze niemeów i • 
dzisiaj za ziemię niemiecką. Na- 
szem zdaniem — pisze „Het 
Volk" — jest to niezgodne z rze
czywistością. Przed wojną Ind-

j '̂ m  K ie lce
Dziś i dni następne

Targowisko 
zmysłów |

H R A B IA  
M ONTE C H R ISTS.

— Że też pani masz odwagę sia
dać na sprzęcie, na którym, kto wie? 
czy nie została popełniona/zbrodnia? 
— ze spazmatycznym śmiechem ode 
zwalą się pani de Villefort.

Pani Danglars porwała się, na
tychmiast z siedzenia.

— To jeszcze nie-wszystko’ — po 
wiedział Monte Christo.

— A cóż jeszcze więcej tutaj być 
może? — zapytał Debray, przed któ 
cego wzrokiem nie uszło wzruszanie 
baronowej.

Ciekawe, co takiego może nam 
pan pokazać jeszcze- — odezwał się 
Danglars — ja bo dotąd, przyznam 
się pańptwu, nic nadzwyczajnego w 
tern wszystkiem się nie dopatrzyłem. 
A. pana, panie Cavalcanti, jakie jest 
zdanie w tej mierze?

— Co ja powiem, panie?... Ha, 
tnyślę sobie, że my w Pizie mamy za 
^ck .Ugolina, w Ferrarze — więzia 
nie lassa, a w Rimini pokój Fran
ciszka di Paulo...

■ Prawda, macie to wszystko, nie 
mm*, jednak podobnych schodów — 
swziąl w obronę pokój swój Monte 
Christo, otwierając tajemne przej
ście ukryte.

ność w „korytarzu" była miesza
na, lecz w większości swej polska. 
Pomimo kosztownej akcji koloni- 
7 cyjnej i wynaradawiającej, 
wschód niemiecki pozostał pol

skim. Z faktem tym niemcy jed
nak nie potrafili się pogodzić, a 
i Stresemann nie uznał wszak w 
Locarno nietykalności granicy 
polskiej, a zgodził się jedynie na

Walne zgromadzenie spółdzielni kredytowej
Zeglębśa Dąbrowskiego w Sosnowsu.

W sali kina „Zagłoba" w Sosnow 
cu, przy obecności 346 erionków. od 
było się 3 walne sprawozdawcze 
zgromadzenie członków spółdzielni 
kredytowej Zagłębia Dąbrowskiego.

Zebranie zagaił prezes rady nad
zorczej dr. Marczyński, pocaem na 
przewodniczącego wybrano sędzie
go Sokolskiego, na sekretarza sędzię 
go Wierzbickiego, a na asesorów za 
proszono pp. Stanisława Zygmunta 
z Dąbrowy, Jerzego Załuskiego z 
Bobrownik i Jana. Przybyłka z Milo 
wic. Ponadto w prezydium zasiedli 
dyr. związku rewizyjnego p. Spo
rysz i delegat banku Raiffeisen a z 
Katowic.

Sprawozdanie z działalności za
rządcza okres sprawozdawczy 1929 
złożyli: prezes zarządu p. Bolesław 
Koss, oraz członkowie zarządu 'pp. 
Jan Choiński i Antoni Mendakie- 
wicz, zaś rachunek strat i zysków p. 
Kazimierz Jurek, kierownik spół
dzielni. Sprawozdanie rady nadzor
czej złożył dr. Marczyński, a komi
sji rewizyjnej ks. dr. Marchewka.

Dzięki pełnej poświęcenia pracy 
zarządu i rady nadzorczej, społdzisl 
nia kredytowa Zagłębia Dąbrowskie 
go posunęła się w swoim rozwoju 
wydatnie naprzód.

O intensywności pracy spódzielni 
świadczą cyfry, a mianowicie: suma 
obrotu wynosiła w roku ubiegłym 
zł. 7.257.154.39, podczas gdy r A te
mu obrotu zrobiono tylko na sł.

4.500.000. Pożyczek w ciągu reku 
udzielono 5808. na ogólną sumę *L 
1.565.734.

Ze sprawozdania prezesa raĉ y 
nadzorezej wynika, ii spółdzielnia 
teraz jak i w latach poprzednich 
przestrzegała wiernie zasady spół- 
dzieleze i starała się brać jaknayniś 
sze procenty i prowizje, mając na 
celu nie zarobek własny, lecz pracę 
dla dobra członków, następnie stam 
ła się zaspakajać przedewszystkksn 
interesy drobnego kupdeetwa i rze
miosła, z których to grup spol«»e»- 
nych głównie składają się członko
wie spółdzielni. Mając niewielkie 
stosunkowo kapitały własne spół
dzielnia obracała niemi barda® 
względnie i szybko i dzięki temu ma 
gła udzielić tak wielką liczbę.poży
czek.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zarządu i komisji rewizyjnej, wyra 
żono podziękowanie władzom (Spół
dzielni za owocną pracę i uchwalono 
jednogłośnie absolutorjum zarządo
wi i radzie nadzorczej, której wyra 
żono specjalne uznanie na ręce pye 
zesa dr. Marczyńskiego.

Z kolei przystąpiono do dodetko 
wyeii nowych wyborów. Do zarządu 
został wybrany p. Antoni Mendakta 
wicz, da rady nadzorczej zaś poaow 
nie pp.: Romuald Zawadzki, homeu 
Ney i Stanisław Dusza, a na zasfcgp 
eę p. Kazimierz Służałek.

Wains zebranie ochotniczej straży ogniowej
w Sosnowcu.

W czoraj w  gm achu 
w szechnej im. P rau ssa

szkoły po- 
w  Sosnowcu

odbyło  się w alne zebranie człon
ków  oc.ho!mczej s traży  ogniowej.

Z e b ra n ;e zagaił prezes p. Piąt
kow ski. N a przew odniczącego za
proszono p. Jerzykow skiego, na ase 
sorćw  pp. Janickiego i G órskiego, 
a na sek retarza  p. Babiarza.

T em atem  obrad  b y ła  głów nie  
sp raw a upow ażn ien ia  za rząd u  do 
zaciągn ięcia  pożyczki w  wysoko-

— Ozy n ie macie wrażenia — mó
wił dalej Monte Christo — że ta ja
kiś Otello, albo ksiądz de Gauge, 
schodząc krok po kroku, wśród ciem 
nej i burzliwej nocy, po tych scho
dach, i jakimś fatalnym ciężarem w 
rękach, ucieka bhyłkiem z pokoju te 
go, by okryć swą zbrodnię przed ©- 
kiem ludzi, a nawet może i przed «- 
kiem Boga?

Pani Danglars na. wpół omdktła 
oparła się ciężko o ścianę.

— Go się pani stało, na miłość 
boską — zawołał Debray — jakżeż 
pani okropnie zbladła!

— Co jej jest? —- odezwała się pa 
ni de Villefort — o, to zgadnąć bar
dzo łatwo. Pan hrabia d® Monte Chri 
sto opowiada nam te straszliwa hieto 
rje w tym celu,.bezwątpienia, byśmy 
poumierały ze strachu. ń

— W żarcie mojej acny jest 1st© 
tnie może nieco prawdy, panie hra
bio — dorzucił de Villefort — prze
rażające bo stawiasz hipotezy.

— Co pani jest? — sapytał Dan- 
glarsowej Debray z cicha.

— Nic, nic — odpowiedziała, usd 
łując zapanować nad sobą — muszę 
tylko zaczerpnąć nieco świeżego po
wietrza, oto wszystko.

— W takim razie może byśmy 
przeszli do ogrodu?

— Czy istotnie czuje się pani źle 
usposobiona? — zanytał Monte Chri 
sto.

ści 20 tysięcy zł. na kupno 
i pobudowanie w ieży.

Po dłuższej dyskusji upoważnio
no zarząd do załatw ienia tej spra
wy, poczerń przystąpiono do w y
boru 4 członków  zarządu i zastęp
ców. W ybrani zostali pp:. WiMac*, 
Jerzykowski, Rej nej i B. Koss, na 
zastępców zaś pp:. Kucharski, W. 
Kraupe i Szulejko. Do komisji re
wizyjnej powołano pp.: S ze lig o w
skiego i Marszała.

wyrzeczenie się prób zmiany gra 
nic przy użyciu siły".

Dalej pisze „Het Volk", iż ot® 
„Niamey posiadały na wschodzie 
nowego sąsiada, którego dopiero 
powoli uczą się uznawać za rów
nego sobie- Sąsiad ten jednak po
siada należyte uczucie własnej 
wartości i cieszy się sympatją 
najsilniejszego militarnie pań
stwa europejskiego. W dodatku 
zadaniem tego sąsiada jest speł
nianie funkcji buforu między cy
wilizacją europejską a bołszewiz- 
mem. Stosunki między Polską a 
Niemcami były jednym z pun
któw neuralgicznych w organiz
mie Europy powojennej. Młoda 
Polska ma różne trudności do 
przezwyciężenia w swoim rozwo
ju, posiada też w swem łonio 
mniejszości narodowe. Koniecz
ność seementowania państwa 
zmusza do stosowania zasady cen 
tralizmu państwowego. Mniejszo 
ści narodowe ulegają łatwo pod
nieceniu, z drugiej zaś strony ni« 
trzeba zapominać o tem, że więk
szość polska musi dbać o obronę 
własnej kultury, śe propagand® 
kultury niemieckiej np. jest w 
Polsce popierana, o-ile nie zorga
nizowana, przy pomocy środków, 
płynących z Niemiec. Gdy Stress 
mann wystąpił swego czacu w 
Genewie, jako generalny obrońca 
mniejszości narodowych, musiało 
się to wystąpienie ministra nie
mieckiego odbić silnem echem w 
Polsce i wywołać uczucie podej
rzliwości".

„W tych ramach, kończy au« 
tor artykułu w „Het Volk", nale
ży rozpatrywać zawarte obecni* 
traktaty, likwidacyjny i handlo
wy. Z tego punktu widzenia naj
ważniejszym jest fakt porozumie 
nia przedwstępnego, które może 
otworzyć drogę dla polepszenia 
stosunków między dwoma pań
stwami eąsiedzkiemi i stać się w, 
ten sposób ważnym przyczyn
kiem do utrwalenia pokoju w 
Europie".

R, K.'

— Wcale nie — odpowiedziała za 
pytana — pan tylko w formie naz
byt realistycznej opowiadasz nam 
wytwory swej bujnej, przyznać te 
należy, wyobraźni.

— Czyż tak? — podjął Monte 
Christa z uśmiechem — więc to są 
rzeczy tylko mojej wyobraimU- 
Ha, w takim razie przedstawmy m- 
bie raczej, że dom ten był uchronię 
niem jakiejś dobrej i cnotliwej Mar 
ji i że te sehody tajemnicze są ty iks 
przejściem, po k torem postępuje dek 
tór krokiem cichym, by nie zakłó
cić pokrzepiającego snu chorej albo 
też mamka, sam ojciec wreszcie, u- 
noszący w tkliwym uścisku roześ
mianą dziecinę.

Ten obraz pogodny wywołał jed 
nak na pani Danglers skutek 
wprost przeciwny: jęknęła głucho, s 
piersi jej wydarło się łkarne i zem
dlała.

— Pani Danglars Łaglabłal — za
wołał de Villefort — należałoby po
myśleć o jakimś dla niej ratunku.

— Cóż za szkoda — krzyknął ci
cho Monte Christo—że nie wziąfem 
sm sobą mego flakonika.

— Ja mam — odezwała się pani 
de Villefort.

I pOdała prży słowach tych hra
biemu niewielki flakonik kryształ© 
wy, napełniony płynem czerwonej 
barwy, najzupełniej podobny do to
go, jakim hrabia tak skutecznie ra

tował Edwardka.
— Zrobiłam sama, stosując się 

jeknajściślej do przepisu danego mi 
przez pana.

— 1 udało się pani?
— Tak mi się zdaje.
Monte Christo wpuścił do ust ba 

runowej, którą przeniesiono poprze 
dnio do pokoju obok się znajdujące
go, jedną tylko kroplę lekarstwa i 
eh osra, po zabiegu : tym, otworzyła 
oczy natychmiast.

W tej samej chwili de Villefort 
ścisnął ją silnie za rękę, dając jej 
tym znak, by się miała na baeznoś- 
e ń .

— Czyż istotnie opowiadanie mo
je do tego stopnia miałoby przejąć 
panią? -—-.zapytał Monte Christo.

— Ależ nie, bynajmniej. Byłam 
tylko jakoś niedysponowana, a w ta 
Hm stanie lada chimera, lada przy
puszczenie są zdolne do wyprowadzę 
nia nas z równowagi.

— Nie są to może moje chimery 
tylko — rzekł wtedy hrabia — może 
de się państwo śmiać ze mnie, ja je 
dnak trwać będę w swem przekona
niu nieodmiennie, iż w domu tym z© 
słała popełniona zbrodnia.

e. d. o.
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Manewry dwuch grup milicji socjalistycznej. — Taktyka bojowa 
a walks uliczne. — Starcie z policją. — Sensacja w Zagłębiu.

KRONIKA
Na dziwi wczorajszy P. P. S. Za 

głębia Dąbi owskiego wyznaczyła
uroczystości T. U. R. w Ząbkowi
cach, połączone z otwarciem domu 
ludowego i t. p.

Jednoeze^ińe przy sposobności 
postanowiono przeprowadzić 

manewry milicji socjalistycznej. 
W tym też celu przybył z War

szawy poseł Stanisław Dubois, któ
ry miał objąć główne dowództwo.

W manewrach miała wziąć udział 
milicja Zagłębia Dąbrowskiego i po 
wiatu zawiercMego, a rozstrzygają
cy rozgrywkę wyznaczono w lasach 
obok Avsi Łosień, pow. będzińskiego.

Pian manewrów przygotowano 
W ten sposób, że grupa milicji z Za 
głębia miała wyznaczoną zbiórkę 
przed dworcem w G-ołonogu, grapa 
zaś milicji % Zawiercia i  okolicy 
miała się spotkać na dworcu w Ła
zach, poczem s obydwie grupy w 
szyku bojowym miały pomaszero
wać w stronę Łośnia na główną roz
grywkę, po której miał nastąpić wy 
Had na temat:
„Taktyka bojowa a walki uliczne*.

Organizatorzy manewrów p*xy- 
gotowałi, jak to widać, wszystko na- 
teżyeie, zapomnieli jednak o rzecay 
jsajweśmejszej, mianowicie o zezwo 
tsscu starostwa na urządzenie tego 
Rśasaju zabswy.

Th też, gdy o aznaozonej godzi- 
!Ba«> zebrała się umundorowaua i 
tsshrojcam w pałki milicja w Golono 
gu i  uformowana czwórkami, we-: 
Slug wsaftlkich zasad marszu bojo- 
1K'ego, t  j. * mnespj.&czeniem putro- 
tesai ssarfa x boków kompanj*, rossy 
fes w stroaę Łośnia, spotkała się 

isodss
jt sdddsłem polisjL 

pGssetającyaa pod dowództwem ł&o- 
Baesdaats powiatu będziósldogo 
UsttlkoKasarza Kcaieiewskiego.

Komendant Kozieiewski wezwał 
e s te tó w  milicji de Bstyołimiaeto- 
m g a  rozejścia seę. Gdy jednak ca 
S'Eswasie zebrtsd nie Ghcńsii się rxy 

wówczas poiisja 
saatekewała kds i rozproszyła.

Wk ®fewiię później na miejsce star 
peuybyM samochodem magietra

in m . So^łowea posłowie Dubois, 
i Ławnik Dobrowolski. 

Jednocześnie grupa mihcjj % 
Ławierekiego, zawiadomiona o 

pi^Rzea grupy sagłębiowskicj, ets- 
sygnowała * macewrów i spokojnie 
JSaseszła się do domów.

K fe f i , Czwartak Kielca
Dziś i w dni isasłępae

K si§źrtóa 01§a
W roM głównej:

H A R R Y  L 1 E D T K E

ICIsie-tsatr „HCIECSHA'
Eąks^a Bómicza, 3-go K m  i i

D7J&  i! DZIŚł??
iwan Moziuchin, Brygida Hełm, 
Dita Pario w porywającym firnie

Reżyaerja Turzańskiego.

Manewry milicji socjalistycznej i 
starcie z polieją pod Gołonogiem

wywołało nielada sensację w Zagłę 
biu.

Odbiło się to również na uroczy
stościach T. U. R. w Ząbkowicach, 
gdyż wiele osób powróciło do domu

w obawie praed możłiwemi zajścia
mi z policją.

Zajścia powyższe wywołały w 
Zagłębiu niezwykłą sensację, zwła
szcza, że podawane z ust do ust opo 
wiadania rozdmuchały całą sprawę 
do niemożliwości.

Walny zfazd delegatów
obwodu związku strzeleckiego w Sosnowcu,

Wczorajszy, walny zjazd delega 
tów obwodu związku strzeleckiego 
w Sosnowcu przy licznym udziale 
uczestników zagaił prezes zarządu 
powiatowego^ p. J. Plebanek, wita
jąc jednocześnie krótkiem przemó
wieniem zaproszonych na zjazd go
ści i delegatów. Do stołu prezydial
nego zasiedli inż. Kamiński, .jako 
przewodniczący J. Placek, Czaraec 
M, OmoAijski i J. Plebanek. Sekreta 
rzował p. Z. Nowara.

Przed przystąpieniem do porząd 
ku dziennego odczytano nadesłane 
listy z życzeniami pomyślnych o~ 
brad od starosty J. Bosy i pułk. Ra 
rogiewiesa, dowódcy 22 p. a. p. w 
Będzinie. Dalej w krótkich słoikach 
wyrazili takie same życzenia obecni 
na zjeżdzie zaproszeni goście pp.: 
prof. Żebrowski, imieniem magistra 
tu w Będzinie, dr. Rajs, im. PCX. 
Br. Strzałkowski — federacja i w.
obrońców Ojczyzny, major Płonka, 
związek strzelecki na G. Śląsku, 
kom. Przypkowski — związek stra
ży ogniowych i dr. P. Bałowski, 
przedstawiciel starostwa.

Następnie przystąpiono do obrad 
nad porządkiem dziennym.

Pierwszy zabrał głos po odczyta 
aiu protokołu z ostatniego zjazdu 
p. Toba, referując zebranym spra
wozdanie z działalności zarządu i 
komendanta obwodu.

Sprawozdanie między in nem i 
wykazuje, że aczkolwiek związek 
strzelecki jest organizacją, mającą 
na eelu wychowanie obywatela żoł
nierza, to jednak w założeniu swem 
musi śledzić bieg spraw ogólno pań
stwowych. Każdy strzelec wini en 
być zawsze gotów do walki i zwy
cięstwa, nietyłko z wrogiem, zagra
żającym z zewnątrz, ale i z wrogiem 
zakłócających ład i porządek pań
stwa.

Praca zarządui obwodu rozwija 
się pomyślnie w  kierunku samowy
starczalności.

Sprawozdanie komisji rewizyj
nej odczytał p. Kulawik, a sp ra w i 
danie kasowe p. S. Abratański. W, 
dyskusji nad zreferowanemi spra
wozdaniami zabierali głos p. Cfzar- 
neeki i J. Placek, dając w swem 
przemówi emu szereg rad i wskazó
wek natury gospodarczo - technicz
nej i drugi mówca z zakresu rozwa 
ja obywatelski ego i kulturalno- 
oświatowego członków związku.

W  odpowiedzi przeciwko dowo
dzeniom p. Czarneckiego i Placka 
zabierał gios p. Nawrocki i p. J. 
Plebanek.

Ponadto dr. Raja dał krótkie 
sprawozdanie s prac wykonanych w 
związku % bodową domu strzeleckie 
go w Będzinie.

Po dyskusji jednogłośnie uchwa 
łono wyrazić zarządowi i ksmksjt

rewizyjnej absołutorjum oraz pusta 
nowiono wysłać depesze hołdowni
cze do prezydenta Mościckiego i 
marszałka Piłsudskiego.

Następnie przystąpiono do wybe 
rów człon kow zarządu powiatowego 
i komisji rewizyjnej.

Po przedstawieniu kandydatur 
do zarządu, p. Plebanek złożył ©- 
świadczenie, że będąc przeciążony 
swoją zawodową pracą, nie jest w 
stanie ponownie przyjąć mandatu 
prezesa zarządu obwodu, wobec te
go proponuje na to stanowisko po
wołać p. W. Szerika, dotychczasowe 
go wiceprezesa. •

Ostatecznie przez aklamację zo
stali wybrani da zarządu pp.: W.
Szenk, jako prezes, T. Draganów- 
ski, S. Abratański, dr. Rajs, Za
wadzki, J. Plebanek, Uczyński, 
Manzagan, Osłoński i Kwiatkowski.

Do komisji rewizyjnej pp.: Qę- 
barski,  ̂ Szeligowski i Kulawik, mi 
zastępców pp. Rabsztyn i Br. Strzał 
kowski.

NoWowybrany prezes zarządu 
powiatowego p. W. Szenk wygłosił 
do zebranych delegatów dłuższe 
przemówienie, w którem między in- 
nemi zaznaczył, że poszczególne od
działy związku nie powinny liczyć 
na subsydja, lecz winny tworzyć 
pieniężne zasoby przez urządzanie 
różnego rodzaju imprez dochodo
wych.

W dalszych obradach omawiano 
preliminarz budżetowy na 1930 rok, 
który określono na ogólną sumę 
17.600 zł. W budżecie tym przezaor 
ozono 30 proc. na kulturę i oświatę 
członków związku strzeleckiego.

Sprawę wniosku o przedstawie
nie do odznaczenia medalem zasługi 
mjr. Osłońskiego, A. Kwiatka i Br. 
Strzałkowskiego referował p. J. Ple 
banek. Wniosek ten został uchwalo
ny.

Program pracy na 1930 rok, rafa 
rował kom. Toba. Ze sprawozdania 
wynika, że zostaną w tym roka a- 
rsądzone 30 kim. zawody marszowe, 
biegi na przestrzeni 3000 mtr. i W® 
gi o mistrzostwo obwodu oroś marsz 
stekiem  kadrówki.

Prócz oficjalnych zawodów, 
gaaizowan ych przez obwód komcek- 
ąji, odbędą się zawody w pięci«m&- 
ja z  nagrodami. Drużyny żeński* ro 
m grają zawody w siatkówkę.

Z projektów organizacyjnymi 
przewidziane są: powiększenie koła 
prelegentów, kursy dla feoiuendeit- 
iow i retor en. tów wych. fizycznego 
i budowa strzelnie w Bobrownikach 
i Będzinie. W projekcie jest are®- 
dstsme wycieczek dó Ojcowa i w Ba 
t3Łidy.

Zjazd zakończono dyskusją 
wołtiwni wnioskami.
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RADIO.
W A R S Z A W A .

Poniedziałek, 7 kwietnia.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.1R 

Muzyka z p łyt grampf. 13.10. Kom. un  
teorołog-iczny. 14.40 Kom. gospodarczy. 
15.00. Przegląd komunikacyjny. 15.JA 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy 
stów szkół średn. p. t. ..Reformacja . 
15.35. Odczyt z cyklu wykładów dla ma 
turzystów szkół średn. p. t. „Zarys dzio 
jów oświaty w Polsee“. 16.15. Program  
dla dzieci. 16.45. Muzyka z płyt gram ol. 
17-15. Lekcja francuskiego. 17.45. Muzy 
ka lekka z „Gastronomji“. 18.45. Hozma 
itośei. 19.10. Skrzynka pocztowa rolni
cza. 19.25. Pogawędki techniczne. 19.40 
Kom unikaty P. A. T. 19.58. Sygnał cza 
su z Warsz. Obs. Astr. 20.60. Program, 
na dzień nast. 29.05. Pełjeton muzyczny 
— wygł. p. K. Stromenger. 20.30. Kon 
eeri mie.izynarod. z Berlina. 22.00. Fe- 
lięton p. t. „.Raid Gdynia — Oasabkm 
ca . 22.15. Kom.: meteor., polic., sport, 
22-25. „Ostatnia F ala“. 22.35. Komunik? 
ty  PAT. 23.?K). Muz. salonowa z „Oazy".

K A T O W I C E .  
Poniedziałek, 7 kwietnia.

U.58. Sygnał czasu z Warsz., hejnał 
z W ieży Marj. w Krakowie. 12.05. Kon 
cert z p łyt gramol'. 16.00. Kom. Połsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śł. oraz konu 
Teatru Polskiego. 16.15. Program dla 
dzieci z Warsz. 16.45. Koncert z p łyt 
gramof. 17J.5. Pogadanka z działu: 
„Nowości _radjowe“. 17.45. Koncert. 18.45 
Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień nast., kom. Teatru Polek. oraa 
przegląd widowisk. 19.05. Codzienny 
odcinek powieściowy. 19.20. Intermezzo 
muzyczne. IS.80. „Wiadomości z gram a  
tyki jąz. polskiego". 19.55. Sygnał cza
su z Warsz. 20.00. Kom. Śtrażactwa
Śląsk. 20.05. „Budujmy włastie zacisze 
domowe". 20.30. Koncert międzynarodo 
wy z Berlina. 22.00. Fel je ton z Warsza 
wy. 22.15. Komunikat meteor, z WarsŁ 
oraz zapowiedź programu na dzień na
stępny w jąz. franc. 22.35. Kom unikaty 
PAT. 23.00. Odczyt w jeżyku ang. dłu 
słuchaczów zagr. p. t. „Polskie parki 
narodowe" (Polish N ational Parkę) 
Po odczycie koncert do godz. 24.00.

C® wfswiefiaią Mnm
Kino „W swei4* „Bestje z raj

skiej w y s p y ”.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO  
W KATOW IOACH.

Wtorek, dnia 8 kwietnia o godzinie 
®.30 Wesele na G. Śląsku.

Z K ielc
(k) Wojewódzki zjazd federacji poi* 

skieh związków obrońców Ojczyzny 
odbędzie się w Kielcach 13 b. m. przy 
udziale prozfesa gł. zarządu federacji 
gen. Góreckiego. Porządek dzienny o bej 
m aje powitanie gen. Góreckiego, uro- 
eryste, nabożeństwo w katedrze o 10 ra 
no, po iiabożoństwie pochód s orkiestrą 
do grobu Nieznanego ŻołBÓarąa i złt •: 
aie wieńców. Następnie defilada na jaj* 
ca m aisz. Piłsudskiego, którą odbierze 
gen. Górecki. 0 . 1%$Q rozpoesną sic oh**, 
lay w  teatrze polskim. O g. 28 w łduM* 
HT*gdiłików państw, odbędzie sie raitś

Zarząd federacji prosi dal: tatów, 
ftśy po przybyciu do F'fjlc rgłoslii się  
tt lokalu związku legionistów  przy uL 
Esmkowej 6 po odbiór zaproszenia na 
■jazd, obsuń oraz na raut.

(k) Posiedzenie rady m iejskiej. W 
radcnąd&iCy w iosek o g, 8 wieczorem  
w m ayistrrieio (ńlbcdaifl się pesie.dzeaię 
rady ja5aj& ś*i % uastąpojącym  porzod 
klem obrad: 1) odczytanie protokulsr
s poprzedniego -zabrania, | )  k u n  unika
ty preaydjmn rady, 8) wmosak komisji 
Loausovr© - budżetowej i .magistratu w  
sprawie lokalu na szkołą' powszechną, 
4; wi*k*s?k k o r n ik  sanitarnej w spra 
wie statutu SEpiialnego, 5) wniosek ma 
gifitretu-w sprawie zmniejszenia, i rea 
łożenia na raty zaległego podatku od 
kina ^Uajor*". 8) pismo towarzystwa 
w łaścicieli nieruchomości żydowskich 
w sprawi® powiększenia składu sądn 
grodakłego w Kielcach.

(k) Bepaitu&r kin. „Czwartak'' -* 
Księżniczka Olgu. .Unjon" — Targowi, 
sko Etayslów. „Pałace" — Za grzechy 
ojców.

Prenum erujcie 
.E X P R E S ZAG ŁĘBIA*.



S tr  4.

Kino „PAŁACE" Kielce.
D ziś i d n i n a s tęp n y ch .

Za grzechy ojców
W  ro li g łów nej:

— EMIL J A N N I N G S .  —

(k) Ucieczka a więzienia. D nia 2 bm. 
w południe zbiegł s w ięzienia w Sanclo 
niiorzu P io tr  B ednarek, la t 32, robotnik  
skazany na S la ta  w ięzienia za kradziez 
kolejową.

(k) K radależ krów. Z obory Iiubino- 
wicza W olf u, z ani. w Kielcach, przy 
ttL św. W ojciecha Nr. 18 złodzieje skj a 
dli 2 krowy, w artości 800 złotyeii. Po.i- 
c ja  złodziei aresztow ała; są to: S tan i
sław  S tachura, Leśna 4, Zajw el L.ul.m- 
sztajn , Szydłowska 4 i S tan isław  J a 
błoński, Niewachlo wska 4. K row y znale 
eiono, ale już  zabite u  pasera  loka 
Straw czyńskiego przy  ul. D ąbrow skiej 
N r 13. Mięso oddano właścicielowi 
krów, a  złodziei i pasera  sędziemu 
śledczemu, nie w szystkich jednaK, bo 
S tachura  zdołał się ukryć™

„Światowy obermonter-werkmistrz
przed sądem.

Straszny konkurent elektrowni okręgowej.

Z Zagłębia.
Nowi inżynierow ie górniczy. U chw a

lą  rady  w ydziału górniczego z dn ia  31 
m arca  br. uzyskali ty tu ł inżyn iera  gór 
'n: czego w akadem ji górniczej w K ra so  
wio pp.J Kłeczek Alicłiał, P ietk iew icz 
Eościslaw, H anke -Eugenjusz, Mrowieć 
W ładysław , Bobrow ski S tanisław , w in  
I t r  Jan , Łakom ski Ju łja n , K raw czyk 
Tadeusz, S erafin  K arol, Gadom ski T a
deusz, Lukosz W alter, Sam ulaki W ło
dzimierz, Loesch Bogusław, Koch J  ózef 
C zw iertnia Jan .

Z cen tralnej ta rgow icy  w Mysłowi
cach. W tygodniu  od 31.HI do 4.4. spę
dzono na  ta rg i: buhai 225, wołów 36, 
krów  1120, jałów ek 225, ciołąt 222, u iero  
gacizny 2819, ogółem 4803 zwierzęta.

Cen nie notowano.
Z działalności powiatowego kom itetu  

J . O. P . P . w Olkuszu. W dniu  4 b. m. 
Jdbyło się zebranie powiatowego korni 
fetu LOPP., na k tórem  postanow iono 
Si. in. zaprosić na 28 bm. do Olkusza 
przewodniczących kół s całego powiatu, 
w celu w ysłuchania • spraw ozdania z 
działalności tych  kół. Pozatem  n a  ogół 
nem zebraniu  w dniu 26 bm. omówiona 
będzie spraw a urządzenia siódmego ty  
godnia L. O. P . P . w czasie od 
18 do 25.m a ja  rb . na  teren ie  całego po
wiatu.

Pod kołam i samochodu. Meszek 
M eclitanger, la t 23, zam ieszkały w Bę
dzinie, ul. M ałachowskiego 42, przeebo 
dząc przez jezdnię, dostał się pod koła 
lamoehodu. Potłuczonego M echtangera 
przewieziono do szpitala. Spraw ca 
przejechania zdołał um knąć.

Zgwałcenie? M ieszkanka Zagórza 
K atarzyna. B ugaj, la t 60, zam eldowała 
policji, że W ładysław  Jęd rusik , la t 27, 
dopuścił się na  n iej gw ałtu . L ekarz 

ndający  Bugajow ą, nie stw ierdził żad 
iych  objawów .zgwałcenia.

Kradzież. Z m agazynu  h u ty  K a ta 
rzyna skradziono 20 panew ek z bronzu.

Skazanie złodziejki - recydyw istk i 
< lilu ez . Sąd grodzki w Olkuszu skazał 
w dniu  4 bm zawodową złodziejkę E lż
bietę Adam uszek z K lucz na 2 m iesiące 
n ięzienia, za kradzież pieniędzv pod
czas ta rg u  w Olkuszu A ntoniem u K u 
lidze zę Sułoszowy.

Podstępne podjęcie zarobków. W  dniu 
w ypłaty  w fabryce „01kusz“, jeden z 
robotników, m ianow icie Bolesław  Ou- 
ryło z Olkusza, korzysta ją c  z oddalenia 
się m a js tra , zabra ł z jego szuflady 
dwie książki zarobkowe K asp rzyka i 
K ajdy  i podjął zarobek obydwuch ro -, 
botników.

Przeprow adzono dochodzenie ujaw- 
8iło spraw cę podstępnego podjęcia za
robków przez C uryłę, k tórego sąd grodz 
ki w Olkuszu skazał w dniu  4 b. m  na 
8 miesiące więzienia.

Pod zarzutem  zam ordow ania nie
mo . ięcia. V.' dniu  4 b. m. została zaare
sztow ana przez policję w Kosie ołowie 
Agnieszka C zarnota, panna z Osioka, 
gm. E absztyn. pod zarzutem  zam ordo
wania niemowlęcia. Dochodzenie w 
toku.

Stanowczo nie wiemy, co posiada
my, jakich bezcennych oryginałów 
mamy tuż pod bokiem.

Rozprawa w wydziale odwoław
czym sądu okręgowego, w  Często
chowie przeciwko Feliksowi Bączyń 
Bkiemu, stała się prawdziwą rewela 
eią. Bo któż wiedział, że w Często
chowie wychodzi czasopismo p. n. 
„Kuźnica wynalazków", organ po
święcony „ekonomj i  twórczej i  w y
twórczej kraju".

Pismo to rozdawane było bezpłat 
nie i .było ozemś w rodzaju ulotek, z 
pomocą których Bączyński, który 
Bam siebie przystroił w gromki ty
tuł „światowego obermontera - werk 
mistrza", polecał się publiczności, 
jako cudotwórca, mogący dostar
czać darmo prądu elektrycznego.

Zadrżyj w posadach, nasza okrę
gowa elektrownio, gdyż oto Bączyń 
eki głosi światu: „Polska ma moż
ność postawić taką elektrownię, że 
starczy ona dla całego kontynentu, 
związanego z Polską suchą ziemią 
trzech końców świata Europy, Azji 
i Afryki i do tego darmo, bo grze
chem ludzkim będziemy kręcić"!

Ten grzech, jako siła popędowa 
elektrowni, jest czysto osobistym, 
niezaprzeczenie genjalnym wyualaz 
kiem naszego światowego werkmi- 
strza.

Kochany ten wynalazca i jedyny 
w swoim rodzaju redaktor, rozdają 
cy swoje pismo zadarmo, zwraca 3ię 
do czytelników z apelem, abv w in
teresie szybkiej realizacji jego wy 
nalazków lokowali w nich swoje pio 
niądze. Lokata pewna, sto procent 
rocznie, z dochodów kupić można 
cały Berlin...

Kino-teatr „CZARY" Czeladź,
N ied z ie la  6 i p o n ie d z ia łe k  7-go 

k w ie tn ia  1930 r.
Wielki podwójny 22 aktowy urozmaicony 

— program 1 —
L Najpotężniejszy dramat p. t.

„ O S T A T N I  S Y N *
IŁ Wielki obraz erotyczny pt.

Oelienna zdradzonego mątu

Dalej dowiadujemy się, że redak 
tor wydawca „Kuźnicy wynalaz
ków" ma swoje ekspozytury w Ame 
ryce i posiada sekret „tajnej konsor 
wacji elektrycznej".

Na tytułowej stronie pisma, jako 
motto, widnieje cytata:

„Zbliża się straszna chwila,
Ze ten świat ma być rozjaśniony 

światłem wiedzy,
Kto nio wytrzyma blasku, temu 

czaszka błyskawicami rozerwana 
Rozleci się na kawałki i będzie 

na łańcuchu w domu warjatów".
Przechodząc do istoty sprawy, 

trzeba zaznaczyć, że Bączyński był 
oskarżony tylko o wydawanie pisma 
bez uprzedniego zawiadomienia sta 
ros twa, za co przez sąd grodzki zo
stał skazany na tydzień aresztu.

Na zupełnie naturalne zapytanie 
jednego z sędziów, czemu wydaje po 
dobne pismo, kwalifikujące się do 
muzeum osobliwości, oskarżony o- 
świadczył, że dobrze mieć na swojo 
usługi pismo, bo jak człowiekowi 
strzeli coś do głowy, to może podzie 
lić się tem ze światem. I .dodał w for 
mie wyrzutu, że w innych pań
stwach, jak ktoś coś przeskrobie, to 
go uprzedzają, że postępuje niewła
ściwie, a w Polsce to odrazu wsadza 
ją do kozy.

Konieo jednak wieńczy dzieio... 
Więc nasz oskarżony tak sympatycz 
nie nastroił sędziów, że uchylili wy
rok I instancji i skazali go na 50 zł. 
grzywny.

I niechaj wie elektrownia, że jej 
groźny konkurent znajduje się na 
wolności Skończyły się jej złote 
dni—

Wesoły nieboszczyk.
100 petard, rakiet i żabek w kieszeniach zm arłego.

W związku z 100-ną rocznicą 
śmierci poety japońskiego, Ikku, 
pisma japońskie zamieściły obszer
ne artykuły, poświęcając m. In. 
wzmianki opisowi jego pogrzebu, 
który wówczas odbił się w całym 
kraju szerokiem echem.

Ikku za życia znany był ze 
swoich kaprysów, oraz psot i kawa
łów, jakie płatał ludziom przy każ
dej sposobności. Gdy umarł, znale
ziono testament, w którym zmarły 
poeta polecił, by zwłok jego nie roz 
bierano, ame nie kąpano, lecz by 
został spalony w codziennym swoim 
stroju, w którym go śmierć zastanie,

.Wszyscy zachodzili w głowę, ja

ki cel może mieć ten kaprys, zastoso 
wali się jednak do woli zmarfego. 
Zresztą tajemnica wkrótce się wy
jaśniła.

Mianowicie poeta kazał swojemu 
oddanemu słudze powkładać sobie 
po śmierci pod szaty najróżnorod
niejsze ognie sztuczne, a gdy zebrali 
się już goście pogrzebowi i zapalono 
stos, wybuchnęło 100 petard, rakiet, 
rac, żabek i koników. Przerażeni rro 
ście rozbiegli się w popłochu, nie 
rozumiejąc narazie, co się właściwie 
dzieje.

Tak to spełniło się życzenie Ikku 
dokuczenia ludziom raz jeszcze po 
śmierci.r K O N K U R S

T -w o  O g ró d  - P rz e d sz k o le  w  D ą b ro w ie  C . o g ia3 za  n in ie jsz y m  
k o n k u rs  n a  ro b o ty  o g ro d n ic z e  w ra z  * z a sa d z e n ie m  d rzew , k rzew ó w  
i b y lin  z u rz ą d z e n ie m  tra w n ik ó w , k w ie tn ik ó w  i ro b ó t d e k o ra c y jn y c h . 
R o z e jrz e n ie  p lan ó w  i szczeg ó ło w e  in fo rm ac je  o trz y m a ć  m o żn a  w  k a n - 
ce la rji Z a w ia d o w c y  O d c in k a  d ro g o w eg o  s t  k o le jo w a  D ą b ro w a  G. 
w  g o d z in a c h  m ię d z y  12— 14. O fe r ty  n a le ż y  sk ła d a ć  w  z a p ie e sę to w a - 
n y c h  k o p e rta c h  p o d  a d re se m  Z a rz ą d  T -w a  O g ró d -P rz e a sz k o le  w  D ą 
b ro w ie  G . z n a p  sem  „o fe rta  n a  ro b o ty  o g ro d n icze*  d o  k a n c e la r ji  O d 
c in k a  D ro g o w eg o  st. D ą b ro w a  G ó ra . w  te rm in ie  d o  d n ia  15 k w ie tn ia
g o d z in a  14 00. fcreąd T-wa Ogrćd-Priedszkola w Dąbrcafo Sónr
Prezes (—) W. Pawelec. Sekretarz (—) P. Wachellto.

K U K SY  KIEROW CÓW  M EC H A N I
KÓW S tan is ław a K onopki w Sosnowcu 
dL Swobodna 7. Szkoli p rzy  w łasnych 
w arsz ta tach  sam ochodowych szoferów 
m echaników  p rak tyczn ie  w w arsz ta
tach  w łasnych i  teoretycznie, jazd a  s a  
wosach różnego ty p u  nieograniczona, 
K u rs  kosztu je 150 *1, p ła tn y  ra tam i.

Zarząd.

Kupne i epreodaS.
SPRZED A M  plac  105 prętów  dw a fron 
ty . D ąbrow a Górnicza, K rólow ej Jadw i 
g i 48. K uligow ska Helena.

POSADY 1 PRACE

POTRZEBNA w ykw alifikow ana ondn- 
ia to rk a  od zaraz do zak ładu  fry z je rsk ie  
£8 P erg ry ch t, Sosnowiec, S ienkiew k

PO SA D Ę n a jła tw ie j o trzym asz ukoń
czywszy K u ray  Samochodowe Inżyn ie
r a  KI ober a, Sosnowiec, W arszaw ska 23 
Zaw iercie, S-go M aja  2L N auka rano  
lab  wieczorem. Nowe sześoiocylindro- 
w« sam ochody. W łasne w arsz ta ty . Spła 
ty  ra tam i. Z apisy  codziennie. 
fiŁ O D A  pan ienka z d w u le tn ią  p ra k ty 
k ą  poszukuje posady w sklepie od za
raz. W iadom ość w ad m in is trac ji JBx- 
>resn“ Sosnowiec.

Nr. 9>

Ogłoszeni©.
D o R e je s tru  H andlow ego Sądu Okrą 

gowego w Sosnowcu zapisano następu 
jąee  firm y :

4 lu tego 1933 roku.
A .5 2 i7 . „Szmul H erszkow ics" mle

czarn ia  w  Sosnowcu, Głowackiego 3. 
F irm a  is tn ie je  od r. 1916. W łaściciel 
Szm ul Herszkowiez, zam. w Sosnowcu 
[Towarowa 7.

ZM IANY W  D ZIA LE A ; 
d n ia  21 styczn ia  1930 roku. 

r A. 4325. W ykreślono z re je s tru  h an  
ulowego firm%: „A rbgr" handel drze
wem, B rac ia  u ifszye, Kabale i  Saper" w 
Sosnowcu T arg o w a 7.

23 styczn ia  1930 roku.
A. 477L W ykreślono z re je s tru  han 

dlowego firm ę: „Sym cha W aasor" drob 
n a  sprzedaż konfekcji dam skiej, bielis 
c y  i  g a la n te r ji  w Sosnowcu, Modrzo- 
jow ska 31.

31 stycznia  1933 roku.
A. 4325. W ykreślono z re jo stu  han* 

dlowego firm ę: „Szmul B aehm acher* 
w Sosnowcu, M odrzęj owska 13.

4 lu tego  1938 roku.
A. 4853. „D etaliczny handel w in i wó

dek M. Szarfow a i J . A ndzaurow a w 
Będzinie w ykreślono p ro k u rę  Teodora 
Lisowskiego.

7 lu tego 1938 roku.
A. 5248. „C hana K am ińska" drobny 

handel a r t. spożywczymi i ospą w K o
ziegłowach. F irm a  is tn ie je  od r. 1929. 
.W łaścicielka C hana K am ińska, zam. 
tamże.

A. 5249. „Szmul K am iński" drobna 
handel a r t. spożywczym i i  ospą w Kozie 
głowach. F irm a  is tn ie je  od r. 1895. W laś 
eiciel Szm ul K am iński, zam. tamże.

A. 5250. „A ron K am iński" handel 
a r t. spożywczymi i ospą w Koziegło
wach. F irm a  istn ie je  od r. 1920. W łaści- 
cieiel Jakób  N ajm an, zam. tamże.

A. 5251. „Jakób N ajm an" sprzedał 
a rk  spożywczych, ospy i je lit  w Kozie
głowach. F irm a  is tn ie je  od r. 1897. W lać 
eiciel Jaków  N ajm an , zam. tamże,

A. 5252. „Józef Słociński" sprzedaż art, 
spożywczych i wędlin w Kowegłowaeh, 
zam. tamże.

A. 5253. „H urtow nia Tytoniow a nr. 2 
Gizella Iw anicka" w Zawierciu, Górno
śląska 8. F irm a  is tn ie je  od r. 1925, W łaś 
cieielkr. G izella Iw an icka  sam. tam ie.

A. 5254. „F erdynand  H im m er" p iw iar
n ia  w D ąbrow ie Górniczej, K opernika 
2, F irm a  is tn ie je  od r. 1930. W łaściciel, 
F erd y n an d  H im m er, zam. tamże.

A. 5255. „A ba Jakubow icz" drobna 
sprzedaż tow arów  łokciowych, ga lan te  
ry jn y c h  i a r t. spożywczych w Koziegło 
wach. F irm a  is tn ie je  od r. 1913. W łaśei 
ciel A ba Jakubow icz, zam. w Koziegło 
wach, R ynek  5.

A. 5256. „Ruchla Skow ron" piw iarn i*  
s p rzekąskam i w Sosnowcu,. Ostrogór- 
ska nr. 1. F irm a- is tn ie je  od r. 1927. 
W łaścicielka R nehla  Skowron, zam. 
tam że.

A. 5257. „Józer Bukow ski" sprz* 
'daż wagonowa węgla, koksu 1 
drzew a w D ąbrow ie Górniczej, si
lica  N arutow icza n r. 35. F irm a  
is tn ie je  od r. 1900. W łaściciel Józef B u
kowski, zam. tamże.

A. 5258. „Dawid Feldm an" handel fa
jansów  w Sosnowcu W arszaw ska 28. 
F irm a  istn ie je  od r. 1929. W łaściciel Da 
wid Feldm an, zam. w Sosnowcu M odrzę 
jow ska 6.

A. 5259. „Szyja B. Goldwasser" skle* 
spożywczy i sprzedaż paszy d la  koni w 
Sosnowcu, Głowackiego 10. F irm a  istnie 
je  od r. 1929. W łaściciel Szyja  Goldwac 
ser, zam tamże.

e. 1 u.

P O M O R Z E  I

Przedstawiciel
poważnej hurtowni w ęjja g5iu .śląs .iego, 
aa znajomością stosunków handlowych 
1 gospodarczych Pomorza, x kilkuletnią 
praktyką organizacji sprzedaży, z pierwszo
rzędnemu referencjami przejtrre zastępstwo 
jednej z

kopalu d ąb row sk ich
1 uprasza o nadesłanie oferty pod adresem:

J. WYSOCKI, Grudziądz 
ul. Trynkowa 14.

U O Z N r

7JM E p racą wieczoram i. Zgłosze
n ia  „E sprea  pod „sten o g ra fja  i koroe- 
pendeneja".

dokumenty
C U B E S  R om an zgubił książkę w ojsk 
wą. w ydaną p rz e s P . K , U. Sosnowiec, 
JA N *'P isircn  zgubił k a r tę
wy d an ą  przez

pow ołania 
U. Nowy T arg .

S t a n i s ł a w  ‘ P a łą ś lń śk i zgubił do
wód osobisty, w ydany prss*  me ią 
Niwkę.

OGŁOSZENIE. Założone w roku  19P3 
Tow arzystw o pożyczkowo oiszezędnoseio 
we w Ząbkowicach pozostaje w likw ida 
c ii  n a  mocy uchw ały  w alnego zgroina- 
ńzenia z dn ia  8 s ie rp n ia  1926 r. Pow oła
n a  do prow adzenia likw idac ji K om w ja 
wzywa w szystkich w ierzycieli do zgł« 
escnia swych roszczeń i p re ten sji w bin 
r*e Tow arzystw a do dn ia  20 kw ietn ia  
1983 r. Jednocześnie wzywa się wszyst
kich dłużników  do u regu low ania  zale
g łych  pożyczek, zaoiągniętyoh w Iow* 
nsyetwie pod rygorem  egzekucji.
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